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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w Piątek dnia 18 Czerwca v. s. 1826 roku.

W iadom ości K r a jo w e .

W i l n o .
Z aw ezors p rzyby ł tu  J  W . R zeczyw isty  Radca 

T ayny ,S enato r Państw a, K u ra to r tu teyszego C esar­
skiego U n iw ersy te tu  i  wielu O rderów jK aw aler A7o- 
wosilcow.

D okończenie a r tyku łu  z  K a za n ia  o pom niku  dla  
W . JCiązgciaDym itra D ońskiego i  p ra w id e ł  o- 
siedlenia p r z y  n im  wojowników .

§ 4.^ W  każdem zdarzeniu za n iezm ienne po­
stanow i się praw idło. Pom isnionym  osiedlanym 
w ojow nikom , u rządzić  n ie ty lk o  wolne od niedo­
s ta tk u , ale tez w  pew nym  stopniu przyjem ne m ie­
szkanie, ażeby po podjęciu niebezpieczeństw  ku do­
b ru  oyczyzny, na s traży  u pom nika daw ney kra ju  
sław y, n ien o w e  kłopoty  go spotykały , ale spókoy- 
n y  i przyjem ny odpoczynek, na laurach  błogosła­
w io n e j  rodziny , w bliskości ś. popiołów boba ty  rów  
współziom ków .

§ 5. Do  przeznaczonego na ten  cel gm achu 
p rzydadzą  się chociaż nie okazałe, ale w guście pię­
k nym  wzniesione budowy', jako to: kościół pański 
pod im ieniem  ś. cudotw órcy Sergiusza  (jako jedney 
% g łów nych osób w tedy  działających) ; n iew ielka 
biblioteka, złożona szczególniej z x ią g  h isto ry i oy- 
czystey; spoiny ogród ow ocow y, ogródki kw iatow e 
przed  m ieszkaniami i t. d.

§ 6 Oprócz zw yczaynego w yznaczenia dla 
inw alidów , w  m iarę zasług każdego z ty ch  osadni­
ków , stosownie do ich stopnia ustaw am i p rzy w ią­
zanego, o trzym ają  pew ne w ydziały  ziem i na polu 
K ulikow em , proporcyonalnie do swoich stopniów  
W  posiadanie dożyw otnie.

§ 7. D l a zarobienia, na rzecz ich, pom ienio- 
nych  w ydziałów  ziem i, rów nie jak i ku  pomocy 
w  ogólności tego zakładu, przeznaczony będzie ka­
p ita ł, k tó ry  na  tenże cel złożony zostanie" w  izbie 
pow szechney opieki gubernii tu lsk iey .

§ 8.Obowiązkiem  osadników K rasno-C hołm eń - 
skich  będzie sam o ty lko dozieranie nietykalności 
pom nika D ym itra  D ońskiego  i św iadczenie o da­
w ney  sław y o jczy s te j*

§ 9. W  kościele ma bydź codzień nabożeń­
stw o, a w  sobotę na jb liższą  d. 26 października, na­
zw aną D ym itrow ską na K ra sn ym  C hołm ie  ma się 
odpraw iać corocznie nabożeństwo żałobne, w ielkie, 
za dusze poległych na rów ninach  Kulikowego pola, 
W  obronie oyczyzny, kończące się dziękczynnem i 
m odły za obecne błogosławieństwo M onarchii Ros- 
syysk iey , z prośbami o długie la ta  dla Nayjaśniey- 
szego Dom u Cesarza Jego Mości i w alecznych 
w oysk Jego. Na tę  połączoną uroczystość daw ney 
i  now ey sław y, mogą się zgrom adzać, za Nay wyż- 
szem naznaczeniem , z bliższych okolic dla parady  
w oyskow ey półki i bataliony woysk Cesarsko-Ros- 
sy у skich służbę pełniących.

§ 10. Ażeby obchod ten  w ięcey jeszcze n a ­
rodow ym  uczynić, zaprow adzi się jarm ark K rasno - 
Chołmeńskij ź k tórego ustanow ione pobory obraca­
n e  b'ędą na pomnożenie kapitału  tey  osady.

§ i i .  D la przyw iedzenia do skutku w yliczo­
n y ch  zam iarów  i ułożenia praw ideł szczególnych 
dla tego zakładu oyczystego i dobroczynnego, u- 
stanow iony będzie czasowy kom itet.

§ 1 2 . Po dokonaniu osiedlenia strażników 
pom nika D ym itra  D ońskie go , u rządzona będzie 
zw ierzchność i przepiszą się stałe p raw id ła  d la te ­
go zakładu narodow cy dobroczynności.

D opełniając tego N ajw yższego  rozkazu, Je- 
nerał*ixubcrnator,Jenerał-A diU tant B a ł as zew , w zy­
w a cucących bydz uczestnikam i przez zapisy o - 
fia r dobrowolnych na ten  o jczy s ty  pom nik, prze­
syłają0. ^  na  jegoż im ię do K a za n ia  gdzie jest u -  
stanowiony pod jego prezydencyą K o m ite t, k tó ry  
przez gazety obu sto lic będzie obwieszczał, ró ­
w nie p wpły w ających ofiarach, jako i o dalszych 
postępach tego narodowego przedsięw zięcia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
W arszaw a  dnia  24 czerwca .

(z K u ryera  W arszaw skiego).
Droga rocznica ogłoszenia K ró lestw a Polskie­

go przypom inająca Polakom  W ielkość Ł aski Uko­
chanego M onarchy,obchodzoną była onegday w Sto­
licy Królestw a Polskiego, z jak nay w iększą u ro ­
czystością. N a polach pod JParysowem  w ystaw io­
ny był O łtarz, przy k tó rym  w obliczu Jego Cesa­
rze  wieżo wskiey Mości W . X . K onstantego  , ca- 
h g o  zgromadzonego w o jsk a , tudzież licznie zebra­
n y  pu';. znosci pici obojey , odpraw iona była 
JVbza Ś w ię ta , po k tó rey  C elebrujący J W . A rcy - 
Biskup Prym as K rólestw ^, w śród huku dział za­
intonow ał Te D eum , w znosząc z obecnemi do P rzed ­
wiecznego m odły za jak  naydłuższe i na jszczęśli­
wsze panowanie^ drogiego w szystkim  D obroczyńcy 
i Oyca. Poskończonem  nabożeństw ie całe w o jsk o  
przeciągnęło przed N aczelnym  W odzem . Z  pow o­
du uroczystości dnia tego , dane było w  T ea trze  
N arodow ym  bezpłatne widowisko. W ieczorem  
miasto oświecone zostało.

R A P O R T  R A D Y  ST A N U  
Z  dzia łań  R zą d u  od ęzasu ostatniego Seym u .

{ C i ą g  12 t y. )
W Y D Z IA Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

H a n d e l .
, G łów ny przedm iot zew nętrznego handlu, zbo­
że, żadnego praw ie w  ty ch  latach  nie znalazło od­
by tu . W ie lu  pow ierzających spław ow i do Gdcm- 
ska9 tego  rodzaju zakupione zapasy, znaleźli się w  
tak  trudneru po ło żen iu : iz przedałio ich  to w ar 
przez publiczną licy tac ją ; a  w artość produktu , nie 
zawsze w ystarczy ła na zaspokojenie kosztów  sp ła­
wu, składu i długiego oczekiw ania.

D rzew a znaczną zakupiono ilość: Żelazo, 
c y n k , potaż j sk u ry  i w ełna ucierp iały  na k o rzy ­
ściach, od zagraniczych urządzeń; słabe w ięc s ty ­
gnącem u obiegowi pieniędzy przyniosły zasilenie. 
Pozostał jeden handel sąsiedzki z Państw em  Ros- 
syyskiem  , jako wspólna korzyść ludów , jednem u 
berłu  poddanych.

Ustaliły go urządzenia w roku 1822 ogłoszo­
ne , a wspólne dobro obydwóch krajów  tia w idoku 
m ające. W  celu ich  ścisłego w ypełnienia, w yda­
na in s tru k c ja  przez K om m issyą Rządow ą Spraw  
W ew n ętrzn y ch , zapobiega, aby pod te  dobrodzie j­
stw a nie w ciskały się zagraniczne to w ary , z uym ą 
korzyści i obrazą system atu, w obydwóch krajach  
przyjętego ; k tó ry  do Wzrostu krajow ych fabryk  
w ełnianych, znacznie się przyczynił.



Roboty drogowe i po rozm aitych  punktach gi b i te y , wynosiły dotychczas około 180,000 zł. 
kraiu nrowadzone; w ydatk i na budowle Rządowe, Pol. K oszta te  nic-będą się zdawać wysokie, gdy 
p o m o c  dawana fabrycznym  zakładem ; to  w szystko się z wazy: iż znaczna część dróg powyższych wy..
razem  Dołączone, szczególniey w W ojew ództw ach, konaną jest około W a rsza w y ,  lub w m ieyscach, 
<r<ł*ie £ k f id v  fabryczne bardziey się krzew ią, u - gdzie tru d n e  przepraw y w ym agały sypania koszto-

k tó ry  bez w nych  grobel, jak pod K ołem , K aliszem , R a szy ­
nem , K onaram i, ff'o skrzen icą , B o im iem , L u b li­
nem  i t. d..

D la przyśpieszenia ćalszey budowy dróg b i­
t y c h , utw orzono zapisy  drogowe po 1000 zł. Pol. 
na funduszu szarw arków ym  zabezpieczone, z рто- 
w izyą 5 od 100 i um orzeniem  w 20 la tach . N ie ­
dostatek  kapitałów , a z tą d  przedsiębierców , jest po-

gdzie zakłady fabryczne bardziey się 
trzym uje życie w ew nętrznego obiegu 
ty ch  usiłowań, o trę tw ia łb y  zupełnie.

Jarm ark i W arszaw skie , po uchyleniu swobod, 
daw niey kupcom zagranicznym  dozwolonych, zwró* 
c iły  Się do handlu wyrobków krajow ych i zamie­
n iły  się na targ  wszelkich gatunków  w e łn y , m ia­
now icie cienkiey.

Z a k ła d  spławu i  budowli statków  w  Rybakach
Z akład  te n  służy do u trzym ania  korzystnego wodem: że  dotychczas zapisów ty ch  dopiero  za. sto. . ' x • Tl - 1 "... 1 1 __— ... 1 1 ТГвІ /Л li V? f»ł Ał b T łł . ■ л t* л n ona rzekach spław u s ta tk a m i , Ber link i zwanemu 

P racujący  w  nim krajow cy, usposobią ją się do sztu­
k i budow ania statków . U żytki, jakie zakład tego 
rodzaju przynosi dla handlu , podają m u środki u- 
trzy m an iasię  bez pomocy Rządu; a nadto: dochod 
z niego obracany jest na rozszerzeniezakładu.

K om m unikacye lądowe. 
Zapow iedziana w  przeszłym  Raporcie zamia­

na szarw arku na opłatę pieniężną , w prow adzoną 
została postanowieniem  W aszey  Cesarsko-Króle- 
w skiey M ości z końcem roku 1820; w przeciągu 
w ięc roku  tego roboty około dróg dawnym  jeszcze 
trybem  prowadzone były. W  roku  1821 opłata ta,

tysięcy z ło tych  ty lko  rozebrąno.
U trzym yw an ie  dróg bitych.

N a koszta u trzym yw ania  dróg b ity ch , u ż y ­
to  funduszu.

W  roku 1821 - - - - zł. 181,879 g r. —
--- --- 1822 » -  -  - — 210,000 ---*—

• --- — 182З - - - - —• 298 628 —-
— — l 824 - - - - — 374,455 — i*
Co wynosiło w  przecięciu  na rok  1824 około

11,000 zł. Poi. na milę.
N a zastąpienie w ydatku tego zaprow adzona 

jest na  zasadzie powyższego W aszey C esarsko- 
K ró lew sk iey  Mości postanow ienia, w m iarę ukoń~

zastosowana do dymów, z  wyłączeniem  plebańskich, czenia każdey stacy i drogi b itey  , op łata od prze_ , - 1 • t . 1 1 • 1 ЮѴГІѴ'ІІІІЛКПІІ І f łn .h k J  * . .  r;   „ I ł-____szkolnych, klasztornych i szpitalnych, uczyniła: 
na rok 1821 zł. 2 . 5 4 o  982.
_ —. 1822 — 2,387,770.
wi. —  182З — 2,389,1 20.
—.   1824 — 2,44 i  284.

i przyniosła ogółem zł. 9,559,166.
Summa ta  użytą była na budowę dróg nowych, 

u trzym anie dróg już zrobionych i opłaoerue A d- 
m inistracyi.

Budowa dróg nowych .
Ż  now ym  system atem  co do funduszu, p rzy ­

jęto now y system at co do porządku w budowaniu 
d ró g ; odstąpiono od roboty  po rozm aitych punk­
tach  kraju rozpoczętey; przedsięw zięto w yrobienie 
naprzód  na drogi bite tych  trak tó w  , k tó re , jako 
h an d lo w e, dla komm umkacyi w ew nętrzney  i z  
kra jam i osciennemi, są naypotrzeboieysze. Idąc po­
dług tego praw idła.

u) Ukończono w roku 182З tra k t Brzesko L i­
tew ski w  przeciągu m il 25 sążni 1997. 

b) T ra k t Kalisko -Poznański 
wyprowadzono w przeciągu

jeżdżających , i dochód z teg o  przez łicy tacye pu-. 
bliczne dzierżaw iony, uczynił:

W  roku  1822 -  -  - -  zł. 9ЗД28 gr. —i
—  — 102З - - - - - -  i 2 0 , 0 0 0  —
—. .— 1824 - - -  -  •— i 48,7i 4 —  2&
N ie był w ięc dostarczającym  , na pow yższe 

koszta u trzy  my m ania i dozoru dróg bitych; z po­
wodów:
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c )

tak , i i  w roku bieżącym do 
K alisza ukończony będzie 
W yrobiony następnie na 
drogi b ite, pierwsze etacye 
pocztow e na trak tach  po­
cztow ych około stolicy, ja­
ko to: do Piaseczna -  - 
do Raszyna - -  - - 
do Jabłonny - - -  _ -
tudzież rozm aite drogi o- 
koło W arszaw y  i obozu, 
k tó re ogółem czynią - 

d) Nakoniec ukończono roz­
poczęte szarw arkam i po 
W ojew ództw ach niektóre 
p rzep raw y  i stacye dróg 
b ity ch  w przeciągu - -

385.

4  976

i o
Ogół więc dróg b itych  z koń­

cem roku  1824 wynosił m il 66  sążni 2653.

b) Ze drogi świeżo pokończone, w ym agają pó— 
czątkow ie w iększey liczby dróżników do rów 
w nania kolei i w ięcey do sypania m a ie ry a łu - 

b) Ze n iek tóre drogi około Stolicy i po W o je ­
w ództw ach , jako całkow itey  stacy i nieobcy-* 
m ujące, żadney n ie ulegają opłacie, m uszą je­
dnak bydź dozorowane i u trzym yw ane. 

Nakoniec w iadom o: że przejazd i u ży w an ie  
ciągłe dróg b itych  na ty ch  tylko trak ta ch  rz e c z y ­
wiście jest korzystnem  i ustala się, k tó re  w całym i 
Swym przeciągu są w yrobione , zw iększenia pr.v*e- 
to  dochodu spodziewać się n iem o żn a  na pojęć . 
czych stacyach po kra ju  rozrzuconych; przeciw  r, ie: 
na  trakc ie  B rzesko-L itew skim  , dochód z opła y  
m y ta  corocznie wzrasta*

O prócz d różn ików , uży tych  do k o n se rw a c ji 
dróg tego rodzaju; przepisy osobnego P ostanow ię- 
n ia X ięcia N am iestnika, zabezpieczają dostateczn ie 
porządek, ze s tro n y  przejeżdżających i m ieszkań­
ców  w  bliskości osiadłych.

K oszta  A dm in istracy i.
W y d a te k  na op łatę D yrekcyi Jeneralney  Dróg; 

224i . i M ostów , oraz całego korpusu, Inzynieniów  dro^ 
—  g o w y cb , Dróżników  i S trażn ik ó w , w ynosił po­

dług etatu :
W  roku 1821 - - - - zł. 232,649 gr. 2З
— — 1822 - -  - - — 286.962 —. '  5-
— —  182З - - -  -  — 299 727 — 15
— — 1824 -  -  -  -  — 531 364 —  25
K oszta te  od początku zaraz , m usiały bydź

tak  znacznem i, z powodu: że ro bo ty  po całym  k ra ­
ju ь а  licznych punk tach  były  rozrzucone : sp ro ­
w adzeni zza granicy T echnicy , drożey p łaceni bydź 
musieli; że przygotow anie projektów , rozm iarów  i 
n iw eiacye dreg przyszłych, w iększey liczby osób

.633.

Drogi te  opatrzono domami dla dróżników, wymagało; w ydatek  ten  jednak, w stosunku przy 
konduktorów  i strażników , oraz domkami m yto we-, byw ających dróg powiększać się nie będzie, oprócz n 
mi i rogatkam i do poboru opłat od przejeżdżających - " ’ . . .  - -

O prócz dróg pow yższych, w ystaw iono ko­
sztem  funduszu szarw ątkow ego większe m osty pod chodzą.
Kaliszem, Koninem, Ł ow iczem , Konaram i, Ł om ­
żą , Krasnymstawem iZ ło to r y ą .

Zakupiono i urządzono przy

, , , , , j d , ęł-------na
dróżników ; użyci bowiem do budowy konduktoro- 
wie i inżyn iery , na  e ta t  konserw acyi dróg, p rze -

D rogi średnie i boczne.
Dozwolone tćm że Postanow ieniem  W aszey  

, . - , l и ‘ІРУ Nowy- Cesarsko-K rólew skiey Mości, po dw a dni robocze
Ś w ia t, dom na pom ieszczenie D yrekcyi Jeneralney z każdego dym u , są ciągle używane , pod k ie ru n - 
Dróg i Mostów- . kiem  ogólnym Kom m issyy W ojew ódzkich i dozo-

VV przeciągu koszta budowy jedney mili dr o- ren^ W  oytów  G m in , do napraw y i u,porządków a-



nia dróg ubocznych; ty ch  u trzy m an ie  i re p a ra c ja , 
W m iarę możności prow adzone były.

( D alszy ciąg nastąpi),

(z K u ry  er a  W arszaw skiego!)
O negday zszedł z tego św iata  ś. p. JP . W a ­

le n ty  Jasińsk i tu tey szy  O byw atel, k tó rem u  ty lko 
k ilk a  m iesięcy niedostawało do 100 letniego życia. 
£>o zgonu nie używ ał okularów , m iał przytom ność 
um ysłu, i zgasł praw ie bęz choroby. P rzez  całe ży­
cie nosi? ubiór polski.

S iedm ioletni K rogulski dał się słyszeć w czora 
w  Sali K onserw atorium , a lubo afiszów niebyło i w  
po łudn ie publiczność nasza nie jest zw y cza jn ą  szu­
k ać  zabaw  koncertow ych , przecież sala napełnioną 
by ła słu ch aczam i, na k tó ry ch  niepojęte w rażenie 
u cz y n ił ten  zadziw iający C hłopczyca. K o n c e rt 
H u m l a  z A  m inor i Rondo Kalkbrenera  , k tó rych  
dzieła do na y trudnieyszych  należą, n iety lko były 
dokładnie w ykonane, ale pęjęte i wydane z uczuciem  
jakie ie;st nay w iększą -a le tą  tey  dzieciny. Z azdro­
śni forti?pianiści chcieli dowodzić że m aleńki Kro­
g u lsk i  ?:a nadto  oznacza t a k t ,  co mogłoby się stać 
defek tem  doyrza łych  a r ty s tó w , to  właśnie zaleca 
dziecko .

JJo  powyższego nadesłanego a r ty k u łu , dodać 
na leży , iż m iędzy obecnem i na tym  K oncercie słu­
chaczam i , zna jdow ało  się w iele d osto jnych  osób. 
O klask ! daw ano i pow tarzano  z zapałem. W ielu  
* obecnych ro n iło  łzy radości.

O rk ie s tra  bezp ła tn ie  tow arzyszy ła  m łodem u 
W irtuozow i»

A  U 5 T R Y A.
W ied eń  d n ia  9 czerwca»

(z  G azety W arszaw skiey), 
.A rcy -X ;iężn a  M a ry  a, m ałżonka A rcy-X ięcia, 

J ó ze fa  P a la ty n a  W ęgierskiego , powiła dnia 6. b. 
m . syna , k ł óc^m u  tego* samego dnia dano na 
ch rz c ie  ś. łcniołia: A texander, Leopold, F erdynand, 
Rodzicami* c h r  zestnem i byli: A rcy -X iąźę  F erd y­
n a n d , następ*? a. tronu , i A rcy -X iężn a  M a rya  3 e -  
a tr ix  d^Ióite.

W czora lyszy H ostr zega,cz A ustryacki um ieścił 
następu jący  в irtykuł:

„O trzy i naliśm y w prost Greckie Id rу ockie Ga­
ze ty  od N r u 107 do m ,  to  jest od dnia 22 kw ie­
tn ia  do 6 m a ja nowe#go sty lu; zaw iera ją  one w ia­
dom ości o zf ja rzen iach  zaszłych przy N ow arino  (*),
0 działan iach  rozm aitych  oddziałów greckiey łlo ty , 
?  w y p a ik a o h  w  w schodniej i zachodniey G recyi
1 t* d, ; w szy  stkich ty ch  doniesień udzielam y w  
ć h ro n c b ^ ic z n e m  następstw ie. W iadom ości, k tó ­
ry c h  n ik t  nift będzie obw iniał o duch s tronn ic­
tw a  w s praw i e G reków , oszczędzają nam zarazem  
i  p racy , w  zb ijaniu niepoliczonych kłam stw  i po­
jed y n czy ch  p rzesad  ,, k tó re codziennie bywają w 
europey skich gazetach  rozsiew ane względem sta­
n u  rz e c z y  w  ty ch  okolicach. Z resz tą  zw ażyć i 
to  na leży , że tu  m ów ią Grecy i Greccy dowódcy, 
k tó ry c h  w idocznym  jest interessem  , w ystaw iać 
każde s'-darzenie z pom yślney dla siebie strony.

W iadom ość z  Morei.
Z  Ic lry i  25 kw ietnia. (**) L isty  z N apoli z  

dnia 25  b. m . ddnoszą, iż dnia 19 zaszła k rw aw a 
b itw a  pom iędzy greckiem  a egiptskiem  W ojskiem. 
R o zp o częła  siię o godzinie 2giey (po wschodzie słoń- 
o a ;, 1 trw a ła  do godziny u t e y  (do godziny przed za­
ch o d em  słońca). Rzeź arabów  była w ie lk a , albo-

( ) l o m e w a i Idryocka  gazeta  a z  do 6 m aja by- 
J ia ym m ey  niewspom ina, an i o odstąpieniu od 
n b .ęzem u  N ow arjno, a n i o cofnieniu sie Ib ra- 
bmia baszy do swojego oszańcowanego obozu 
p rzy  M odon, m ożna przeto przypuścić  z  p e ­
w nością, ze rozsiane o tern wieści ^  S tam bu­
le  w p ierw szych  dniach rtiaja b y ły  bezzasa- 

(Przypisek Dostrzegacza Austr.).
/ .  (  J D la  u n ikn iem a  p o m yłek  i  niepotrzebnych  

p o w ta rza ń  , k ła d z iem y  zaw sze da ty  nowe 20 
s ty lu .

wiem  obiedwie strony bardzo się roźsrozyły . Je­
dno skrzydło  woysk nassych, otoczone od arabów  
przez tę  lekkość, k tó rą  w swoich obrotach w inni 
tak ty ce  t*), u torow ało  sobie drogę pałaszem przez 
Іішщ nieprzyjacielską, blisko 200 ty ch  bezprzykła­
dnych bohatyrosy legło na polu sław y, lub zosta­
ło ran ionych  pom iędzy m em i G recya opłakuje 
s tra tę  jenerała R a m o li Z u fircp u lo , jednego z swo­
ich nay znakom itszy <A oficerów i nayiepsfego pa- 
try o ty , 1 oficerów M. B otta iti, E r,thym m s, Z id i  i 
B azylego Chormooa; szczególniey zaś żałują nasi 
obywatele (ldryooi) cnotliw ego , w aieoznegokapi- 
tana k leu tłie ry u sza  R a fa e la , k tó ry  przez swoje 
bohaterskie czyny  na m orzu i ladzie w sław ił swo- 
ję  oyczyznę, nadew szystko w m orskiey b .tw ie p rzy  
ѣоѵге Athos x8ib  Г. S tra tę  nieprzyjaciela w za- 
szłych dotąd u tarczkach  , b itw ach liczą na 5oo 
ludzi w za b ity c h , a 2000 ran ionych  i  chorych z 
powodu szkodliwego im  zim na. *

Byliby zupełnie zn iszczen i, gdyby w  wielu 
w ypadkach n ie w yratow ało  ich z licznych niebez­
pieczeństw  cokolw iek tak tyk i. W iadom o powsze­
chnie ja fcb arazo  tak ty k a  w zm acnia i broni wojo­
wnika. G dyby przyk ład  w szystkich  oświeconych 
1 po te /nych  narodów  me był dostatecznym  n a d e  
wiedzenie te y  p raw dy , w ystarczyłby  przykład  g s r-  
s tk i bojazlityych arabów , k tó rzy  przez to  jedynie, 
ze cokolwiek w tak ty ce  są w yćw iczeni, lepmy się 
staw ią naprzeciw  greckiey  o d w ad ze , aniżeli wie­
le m yradow  nierów nie bitn ieyszych albańczyków . 
SKUtancow u  d . .  Jakichże m e moglibyśmy się 
spodziewać cudów po odwadze i zręoznuści greckich 
wojowm aow, jeżeli kiedy tak ty k a  , ta  dusza woy- 
ska, obezna się z ich  bohaterskiem i chorągw iam i.

Nie nadeszły jeszcze do N apoli urzędowe rap- 
porta  z głowney k w a te ry  o tey  bitw ie. Udziele-

“ г Л а п к Г * ШеУ ’ jeŚU ZaWlerłÓ co godnego
Z  N opali d, 26 kw ietnia. Podług urzędowe»

b k w i n t  Z ° 0Л'Леу k w a ts r>: Ptz y  N ow arino, o bitw ie stoczoney oma lg, i, zha zabitych z naszey
strony wynos, ty lk o  120 ludzi, je n e ra ł Z a f i r l  
puio  m e zginął, lecz w zięty  w  niewolę; m m em a- 
ją tak .e , ze toz samo stało się< i z kapitanem  E  
leutheryuszem  R afaelem , a lb o tie ra  nie  znaleziono 
jego Ciała pom iędzy zabitem i. N iewiadom a dotąd 
liczba poległych nieprzy jació ł, ale jest znaczna. 
Podług dziś odebranych wiadomości, przypuścili 
nieprzyjaciele a t ta k  do tw ierdzy  i n a ta rł, na k o r­
pus arkadyyozykow , lecz z w ielką s tra tą  zostali 
o d p arc i; miało ich  zginąć i 5co ludzi. A  chociaż 
im  nas, me daw ali od pięciu dni spoczynku, prze­
cie* on m e Strzelali z a rm a t , ani bomb nie 
puszczali. D om niem ywają się, iż jeden z ich cel- 
nieyszy*h dowodcow m usiał zginąć, Ta wiado­
mość potrzebuje jednak potw ierdzenia.

Z S p e z y i  d. 27 kw ietnia. Dnia 26 b. m. za­
w inął tu  jeden nasz ok rę t wojenny z N ow arino: 
w ypłynął on zram tąd dnia 25. Dowiedzieliśm y 
s,ę od niego, ze n ieprzyjaciel przypuścił a t ta k  do 
tw ieruzy  N ow arino, aby Щ  dostać na w yspę Z a ­
pew ne Sphag.aj, a  p rzeto  Neoeastro 'N oZ arino) o- 
hledz lądem  1 m orzem . L ecz osada dzielny 'im
dała odpor, a tak nieprzyjaciel m usiał się cofnąć ze
s tra tą , niczego nie dokazawszy. Załoga daje cią­
gle bohaterski odpór wszelkim  attakom . T w ier- 
dza we wszystko dobrze opatrzona , a jey obroń- 
cy Zadziwiają swojem m ęstw em  i mocą duszy, i 

Oprócz tego donosi P rzyjacie l P ra w  w N rze 
107 z d. 22 kw ietn ia , że znani buntow nicy  (prze- 
л г А °  d y rek to ry a tcw i w  N ópoli) Za irn i, la n d o  І 
N u u ta  Stamatelopulo, k tó rzy , jak wiadomo, p rze­
bywali przez długi czas n am ałey , do państwa joń- 
skiego na leżące j wyspie Calamo, wysiedli na lad 
przy Gastuni (w M orei Naprzeciwko Z a n te )  i ц 
dali się do wsi Turcocum ani. Postanow ieniem  dv" 
rek to ry a tu , w ydanem  dnia 21 kw ietn ia nakazano

(*) Gazeta chce zapew neprzez to dowieść swo 
im  rodakom ja k  w ażną  rzeczą  'je s t  taktyka  
(Przypisek JDostrz. Austr )*

( 1 )  -



w szystkim  władzom tych  w ichrzycieli: „k tó rych  
celem bbz w ątpienia jest zamieszać tak  drogo na­
by tą  spokoyność w M orei“  chw ytać i pod pew ną 
s trażą  przystaw ić do N apoli.

T  v  n c y A.
W iadom ości z  M orei do dnia  10 kw ietnia .

(n. st.) 1825.
(z D ostrzegacza Austryackiego),

L ist z F lo ren cji w yraża: „ W  dniu з4 m arca 
o świcie blisko 4,000 grekoty uderzyło na woy&ko 
Ibrah im a  baszy pod m tiram i N owarino . Ibrahim  
basza kazał półkowi C hurszyd  beja w yruseyć p rze­
ciw ko nieprzyjacielow i. J ó ze f M a r i \ te r a z  B ekir  
A ga), korsykanirr, były oficer w woysku francuz- 
kiem  (pod Napoleonem ), k tó ry  tenże pótk w Egip­
cie na sposób europeyski u rz ą d z ił , postawił bata­
lion tegoż półku w odwodzie, a  inny na wzgórku 
dla odparcia a ttak u . Rozporządzenia te  pożądany 
itiiały skutek. G recy  nie mogli w ytrzym ać porzą­
dnego ognia egipcyan, i uciekli w  góry, dokąd za 
n iem i tu rc y  nie mogli gonić; 60 ludzi, między któ- 
rem i dowódcę B ą zy lia r i, schw ytano, i praw ie taka 
sam a liczba zginęła,

„ W  nocy z dnia 25 m arca przyprowadzono 
greckiego szpiega, od którego dowiedziano się, że 
6000 greków zbliża się ze trzech  mieysc, aby na­
mowo uderzyć. W  d. 26 rano w yruszył Ibrahim  
basza z trzem a batalionam i piechoty wspownione- 
go półku C hurszyd  beja i 4 oo ludzi jazdy przeci­
w ko nieprzyjacielow i, ‘k tó ry  nie mogąc oprzeć się 
egipcyanom , uciekł, a goniony przez jazdę na r ó ­
w ninie, u trac ił 200 ludzi w  zabitych, i 4 w niewo­
lą  w ziętych., 4 chorągw ie , w iele koni i tabory. 
B ekir A g a  (ftdari) w tern zdarzeniu otrzym ał lek­
k ą  ranę w bok i został przez Ibrahim a  baszę za 
w aleczne i zręczne postępowanie 2600 plastram i 
wynagrodzony. Od tey  potyczki już nie widziano 
greków. Ibrahim  basza obchodzi się naytagodm ey 
z jeńcam i.

„D nia 7 kw ietn ia przybyłem  do M odon  i d. 
11 rano znowu odpłynąłem . Ibrahim  basza zajął 
ca łą drogę do N ow arino , k tó re  oblega. Zw iązki 
by ły  aż do Koron; codziennie sam bywałem  w o- 
bpzie tu rków  pod N o w a rin em ; na kilka mil od 
tego obozu nie widać greka; wszystkie wsie w tey  
okolicy opuszczone i po części spalone. P rzy roz­
poznaniu, k tó re  Ibrahim  basza codziennie każe czy­
n ić  jeżdzie , zdobywają często bydło i żywność. 
Ib rah im  basza używ a wszystkiego, aby mógł wziąć 
tw ierd zę  Nowarino , a potem  po nadeyściu posił­
ków  spodziew anych swoje rozpocząć działania. Ba- 
te ry a  o 5 działach wielkiego wagomiaru i moź­
dzierz do bomb strzela  do Nowarino; już jest w y­
łom zrobiony, i przy moim odjeździe Ibrahim  ba­
sza upow ażnił półkownika drugiego półku Sulim a- 
n a  beja L a Seve), byłego półkownika gw ardyi N a ­
poleona) do kierow ania oblężeniami.

„ W  porcie N ow arino  i poza obwodem do­
sięgania batery i tu re c k ie y , sta ły  trz y  greckie 
b ry g an ty n y  i jedna p o la k ra , w d. 8 zaw inęły do 
p o rtu , angielską korw eta i angielski bryg, układały 
się  z greckiem i okrętam i i znow u ztam tąd  odpły­
nęły . Około przylądku M atopan  spotkaliśm y 12 
egiptskich okrętów , k tó re  opatrzyw szy Patras w* 
Sywność, pow racały z tam tąd  do ICandyi dla prze­
w iezien ia nowych woysk do M orei.

„Obóz pod N ow arinem , M odon , Koron  i cała 
okolica ta k  od m orza jak lądu była wolną, co więo 
gazeta florencka z d. 26 m arca z  K orfu  donosiła, jest 
zupełnie zm yślone m (*).

(*) Te m niem ane wiadomości z  Korfu, z  d- 26 
m arca donoszą, iz  reszta w oysk z  egiptskiey  
w ypraw y po dwóch darem nych doświadcze­
niach posunąć się wgłąb, jes t oblężoną przez
6,000 Peloponezyyczyków . Część okrętów p rze­
wozowych, które woysko przew io zły , jest zbu­
rzona , lub wzięta i 26 okrętów greckich pod  
Sachturego dowództwem s ta ły  p rzed  Modon i 
u w a ża ły  egiptskie wojenne okręty ,
(Przypisek Dostrz. Austr.)

„T e  są wiadomości, k tó re  W P atiti donoszę, a 
k tó rym  n ie m a  nic do zarzucenia: bo to , co W P a - 
nu opowiadam , albo sam  w idziałem , lub  podczas 
mojego czterodniowego pobytu  pod m aram i N ow a­
rino  z pewnością dow iedziałem  się. Na.sz k ap itan  
i inni podróżni, k tó rzy  ze m ną w obozie byli, m ogą 
potw ierdzić.

„Dodać muszę, że w  Nowćtrinie  zdaje się bra„: 
kow ać am m unicyi, ponieważ z tw ie rd zy  rzadko  £ 
słabo batery i tu reck iey  odpow iadają.

O d granic Tureckich d . 29 m a ja .
(z tey  ze ga ze ty .)

. 1 W szystk ie  lis ty  z w ysp jońskich p o tw ie rd za ­
ją doniesioną już w iadom ość o w ypadkach  ću 12 i 
i 3 maja przy M odon .

L isty  p ry w a tn e  w yrażają , iż  za zezwo leniem 
M ehem eta A ly , baszy E g ip tu , rz ąd  turecka poru­
szy ł kapitanow i baszy naczelne dow ództw o nad ca­
łą  flo tą  tu reck o -eg ip tsk ą , i nayw yższy  k ierunek 
w szystkiem i korpusam i woyska, przeznaozonem i 
przeciw  grekom ; kazał m u oraz p łynąć  p ro sto  ze 
Stam bułu do M orei. Z a p rzybyciem  flo ty  tu re c ­
kiey , Ib ra h im  basza w róci do A lo x a n d ry i9 i już 
nadal dowodzić nie będzie ; lecz D efterb a r  bey, 
zięć M ehem eta A lego , obeym ie nacze lne dowód ztw o 
nad  w o jsk iem  egiptskiem , a Hussejrn  b ey n a c łflo -  
tą  egiptską, pod nay w yższym  jednak k ie ru n k iem  
kap itana baszy. Ib rah im  basza miał o d eb rać  rozkaz, 
aby działał odpornie i u trzy m y w a ł s ię  w  d o ty ch ­
czasowych sw oich stanow iskach , aż do p rzy b y c ia  
spodziew anych posiłków. Doniesiierjiii ze s tro n y  
greków  w yrażają pow tórnie, iż Ib ra h im  basza u cz y ­
n ił p ropozycje  względem  u s tąp ien ia  z M o re i, bo 
ty lko przez uk łady  może un ik n ąć  n ieuch ronney  
zguby. W ed łu g  listów  z M a rsy lii,  >-Vielki S u łtan , 
rozkazał rządom  m ocarstw  barb ary y s k ic h , ab y  
W szystkie o k rę ty  wojenne posłały niet-.włócznie na  
archipelag, dla p rzy łączen ia ich  d o  f  lo ty  k a p ita ­
na baszy, mająoey tam  w krótce pr*rv być. O s ta tn i 
oddział floty eg ip tsk iey , k tó ry  w yj płynął z  S u d a  
do M odon , został zabrany  p rzez flot .ę g recką , k rą ­
żącą w tam ecznych  okolicach.

—  D n ia  3o. —
L is t z K orfu  pod d. 18 b. m. d< ifiosi, iż g recy  

przecięli Ibrahim ow i baszy zw iązek 1 między N ow a­
rino  i Modon. M uszą w ięc egipeyam  e albo um rzeć 
zgłodu albo poddać się na łaskę. W  oysko  greckie, 
k tó re  ich o tacza, w ynosi przeszło ,000 ludzi, i  
m a З00 dobrych ą r ty l le rz y s tó w , ora.a 8qo regu­
larnego żołnierza.

M aurokordato  został pociągn iony  do odpo­
wiedzialności. Z arzuca ją  m u zd radę , -ore.z, że na 
swoje im ię zaciągał pożyczki. U  jednego z ajen­
tów , tru d n iący ch  się in teressam i pi eniężnem i, zna­
leziono pisma jego. Rodzina M aurckorda iego  ba­
w i ciągle w Stambule, i doznaje d< )brego obeyścia 
się e so b ą , gdy tym czasem  innyc h  tam  greków, 
w yrżnięto  lub na  w ygnanie skazano.

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  4  czerwca .

(z G azety  W arszaw skiey).
N a zgrom adzeniu u X ięcia B u k in g h a m  , znay - 

dowali się w szyscy p raw ie  członkow ie Izby W y ś -  
szey, k tó rzy  podczas obrad  głosowali za na daniem  
swobód katolikom 1, oraz k ilku z ty ch  , k tó rz y  nie 
byli obecnem i na wspornnionych obradach. X iązę 
Deoonshire i H rab ia F itzw illia m  czynili różnt ? w nio­
ski, lecz przy ję to  podane przez m argrab iego  Lozz- 
donderry.

U niw ersy te t, k tó ry  się m a u tw o rzy ć  w  tu tey - 
szey stolicyi a do czego podług k o n sty tu cy i naszey  
potrzeba upow ażnienia P arlam entu , będzie u trz y ­
m yw any kosztem  p ry w a tn y m  to w arzy stw a  przez 
akcye.

DODATEK.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 71;
/  *

W iln o  dnia  18 czerwca v. s. 1825 R oku .

A n g l i a .

L ist z Lzmy . pod d. 29 stycznia um ićszony w  
gametach północno am erykańskich , zaw iera w ia­
domość, potrzebującą potw ierdzenia , i i  Воііѵаг o- 
dcbrał cd  jenerała Sucre list pod d. 5 i  grudnia, 
donoszący o bezw arunkcw em  poddaniu się jenera­
ła Olane ta.

G aze ty  w ychodzące w K alkucie , donoszą z 
C hittangogh  pod d. 4 lutego, iż B irm a n i opuścili 
szańce swoje nad rzeką M engdoo  , i woysko an ­
gielskie opatrzone w żywność i potrzeby  wojenne, 
posuwai się coraz daley. Jest w ięc nadzieja zaw ar­
cia pokoju p o i korzystnem i w arunkam i.

F  u A n c y A.
P a ry ż  dnia  9 czerwca .

{ z  Korrespondenta W arszaw skiego .)
Pastow anie K róla na K aw alera orderu  pod­

w iązki, odbyło się następującym  porządkiem : Gdy 
pełnom ocnicy weszli do sali D yanny , siedział juz 
Król na tron ie , otoczony A iąśę tam i i w ielkiem i 
U rzędnikam i Państw a, ubrany w orderow e suknie, 
lecz bez dekoracyi. X iąźe N ortkum berland  m iał 
nay wspanialsze na sobie suknie orderow e, k tó re  o- 
krywaS płaszcz ax am itn y  koloru błękitnegó bo­
gato złotem  h a fto w an y ; dw óch m łodych paziów 
niosło ogon płaszcza; ieden z nich po huzarsku d ru ­
gi po cskocku przybrany.hor dG ranoille  m iał płaszcz 
różow y z m atery i jedw abnej, i trzy m a ł jako M istrz 
o rd e ru , berło  w ręku. Sekretarze. Poselstw a, do 
tego około 3o offścerów angielskich p rzyby li tak  
że w pow ozach. Siedm iu urzędników  Poselstwa 
niosło na axam itnych  poduszkach , płaszcz ordero­
wy, szpadę, m itrę , wstęgę, i inne insignia. P isarz 
orderow y niósł książkę s ta tu tó w  w złotey szkatu­
le zachow aną, a H ero ld  herbów  Dyploroat- P rzy  
wełKzdzig skłonili się posłannicy po trzy  kroć, raz 
K rólow i drugi raz ku  środkow i sali a  trzec i ku 
tro n o w i, poczerń, położone w szystkie insignia na 
stole,^ T eraz p rzy s tąp ił Xią$e N o r ih u m ^ rta n d do 
K róla i o zn a jm ił m u cel swego p rzybycia , dorę­
czając pismo w ierzy telne i książkę sta tu tó w , k tó re 
Król oddał M inistrow i spraw  zew nętrznych . G dy 
K ról zaw iadom ił, iz o rder przyym uie dał nato  
X iąźęciu  M inister spraw  zew nętrznych św iadectwo 
na piśmie, a te n  mu oddał Dyplómat, k tó re  głośno 
odczytane zostało. Obydwa Posły podwiązali w stę­
gę o rderu  pod lewym  kolanem  K rolow i, pod ten  
czas zaś odm ówił H erold herbów  form ułę w ła ­
cińskim  języku. N astępnie przyw dziano Królowi 
w stęgę o rderu  ś. Jefzego. K ról oddał sw ą szpadę 
H eroldow i , k tó ry  ją na pam iątkę o trzym ał, a w 
m ie jscu  tey  podano m u szpadę orderow ą. W  koń­
c u : Posłowie przyw dzieli c a  K ró la  płaszcz i t. d. 
a K ró l m ianow ał pełnom ocnika , k tó ry  go przy 
kapitu le  orderów w W in d so r ma zastąpić. Po u- 
kończoney uroczystości w rócił X iąźę N orthum - 
le r la n d  do swego m ieszkania.

— D n ia  11. —
W  dniu  w ozorayszym  obiadowali u J. K . M: 

K ró l, K rólow a i Xiąże P aw eł W irtem bersk i.
K ról udzielał w ysłuchania Lordow i G ranville 

(jako kaw alerow i O rderu  Łaziennego) Jenerałow i 
JDonnadieu i w szystkim  nadzw yczajnym  Posłom. 
M ow a X iążęcia N ortkum berland  do K ró la  przy 
ódilaw aniu orderu  podw iązki była następująca:

„O brany  od mego miłościwego Pana i na cze­
le Kom m issyi p o staw iony , mam honor za zezwo­
leniem  W . K- Mości, ozdobić go ubiorem i insigni- 

шгсіі w ielce szlachetnego orderu Podw iązki, k tó ­
r y  to  b rder nosił H en ryk  I V  K ról F rancuzki, a 
W . K . Mość ta k  godnym  jego jesteś potomkiem. 
N a jja śn ie jsz y  Panie! życzeniem jest K róla i Pana 
mego, aby p rzez  wciągnienie im ienia W . K. Mości 
do listy  tego tak  dawnego orderu, zw iązki p rz y ­
jaźni pom iędzy w a m i, jeżeli można, w ięcey się

zm ccn iły ; ta k  , żeby oprócz stosunków polityk i i 
osobistej Jprzyjaźni, ieszcze węzeł b ra te rs tw a  i ry ­
cerstw a W  W . KK. MM. łączy ł.14

H rab ia Juliusz M .enou , sekretarz  naszego 
Poselstwa w  W ashingtonie, przybył do Н&ѵге-

D ziennik R o zp ra w , zaw iera uw agi o lidze 
w ło sk ie j, k tó ra jak słychać, m a bydź utw orzoną 
w Medyolanics pod opieką A u s try i, i powiada , iż 
Sardynia m usi bydź z n iey  w y łączoną, stosownie 
do układów w iedeńskich г. i 8 i 4—-і5;“podług k tó ­
rych л,M onarchia ta  służyć miała za przedział m ię­
dzy A ustryą i F ran cy  ą“ i że rządzący  w Neapolu 
Bur bono wie &ą naturalnem i sprzym ierzeńcam i B u r- 
bonów w e F ra n c ji  i w H iszpanii.

Jeden z dzienników  powiada: W inn iśm y 
zw rócić pow szechną uw agę na okoliczność, k tó ra  
zdaie się napom ykać jakieś nieufanie przyszłości. 
Rada A dm in istracy jna banku F ra n c ji ,  postanowi­
ła  żądać zw ro tu  5o miliionów, zaliczonych na b i­
le ty  o sta tn ie j pożyczki. Cząstkow e w ypłaty  są 
wszystkie uiszczone i  bank nie chce w ię c e j na 
re n ty  pożyczać; chce on fundusze sw e ściągnąć i 
daie pożyczającym tylko 3 m iesięczny te rm in .14

(z G azety Bór sen Halle).
W czora na pryw&tnem w ysłuchaniu K rólo­

wi Jm ci 1) H rabia Or.iolan złożył sw e listy  w ie­
rzytelne do spraw ow ania interessow  K róla Jm ci 
Portugalskiego, do mianowania następcy po zm ar­
łym  Kawalerze B rito . 2) Poseł N iderlandzki zło­
żył list Króla swojego uwiadam iający o zaślubie­
niu  się X iążęcia F ryderyka . 3) Poseł Saski złożył 
lis t winszujący z powodu K o ro n ac ji 4) Poseł P ru ­
ski złożył list uw iadam iający o w y jśc iu  za m ąż 
Xiężniczki Ludw iki. Potyzn była audyeneya dy­
plom atyczna.

Tegoż dnia p rzy jm o w a ł K ról Jm ć X iąźęcia 
San Fernando i m ałżonkę jego ; również p rz y j­
mował. N. Pan X iężnicźkę Pokoju.

Dzi?ia Król Jm ć z D elfinem  byli w  M a rły  
na łowach.

Dnia 12 był w B o rdeaux  znow u w ielki po­
żar. Płomienie pochłonęły ra fineryą cukru  P ana 
L a fitte  ze w szystkie mi zapasam i i dw a przyległe 
domy.

List p ry w a tn y  w  deisieyszey gazecie Journal 
des Debats um ieszczony z Z a n te  pod d. i 4 m aja 
podaie liczbę tu reck ich  okrętów , k tó re  , w czasie 
b itw y dow odzonej przez N aw archę M iaulisa  i he- 
leńskiego bohatyra K anarisa  w  dzień W niebo­
wstąpienia Pańskiego, zostały rozbite , spalońe i  
zatopione do 70. Całe pobrzeże z okolicznemi w y­
spami zdaw ało się bydź w  płom ieniach. Sześć u- 
szkodzonych okrętow  przew ozow ych niechrześci- 
aóskich, p rzybyłych do Z a n te , wiadomość tę  ta k  
prędko przyniosły, iż w płom ieniach jeszcze będą­
cy horyzont zdolnym był w oczach w szystkich ją  
potw ierdzić.

Potw ierdza się wiadomość, że Sir Stuart d. з5 
b. m. z Lisbony do B rezy lii  w ypłynął:

(z Korrespondenta Hamburskiego.
W ezera  K ró l Jm ć przez zn a jd u jący ch  się 

tu  posłow angielskich przyw dziany  był z n a jw ię ­
kszą uroczystością ozdobą orderu  Łaziennego, po­
czerń X iążę N ortkum berland  i L ord  G ranville  
mieli p ry w a tn ą  audyencyą u  N. Pana.

Jenerał D onnadieut powróciw szy z podróży, 
p rzedsięw zię te j do K atalonii, w  celu obejrzen ia  
tw ierdz , miał p ry w a tn e  wysłuchanie u N. Pana.

Podług zapewnienia jedne у z tu te jszy ch  ga­
zet, przybył tu  poseł z San Domingo.

Strażnik pieczęci cd  kilku dni nieco jest 
chory.

Dnia 5 b. m. zandarm erya przyprow adziła z 
Castres do Bordeaupc kilkanaście o sób ; niektóre 
z n ich  miały ubiór Zakonny.



G a z e t a  Constitutionel c z y n i  o b s z e r n e  u w a g i  
n a d  p o d r ó ż ą  N ,  K r ó la  W i r t e m b e r s k i e g o , i  u w a ż a  
i a  z a  b a r d z o  w a ż n ą .  M n ie m a  o n a , ż e  d y p lo m a t y -  
olne k o n f e r e n c y e  w  M edy olanie, K r ó la  d o  Paryża  
s p r o w a d z i ły .

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .

2 П о волѣ Господина Главнокомандующаго 
ію  арміею Генерала о т ъ  И н ф ан тер іи  Г р а ф а  С а-
кена 'Г е н е р а л ъ -И н те н д а и ііъ  оной симъ^обявля-
е т ъ ,  ч т о  н а  п о с т а в к у  п р о в іа н т а  для в о й с к ъ  сеи  
а р м іи  и  п р и ч и с л е н н ы х ъ  к ъ  о н о й , н а зн а ч а ю т с я  
т о р г и  в ъ  К а з е н н ы х ъ  П а л а т а х ъ  т ѣ х ъ  с а м ы х ъ  
Г у б е р н ій , гдѣ  в о й ск а  р а с п о л о ж е н ы , им енн о: В о ­
ронежской, Тамбовской,Е к а т е р и н о с л а в с к о й , П о л ­
т а в с к о й , С лободско-У краинсхои, К у р с к о й , Т ^ л ь -  
™ о й ,  Р я з а н с к о й , О р л о в с к о й , и  В и л ен ск о й , а 
т а к ъ ж е  въ  н ѣ к о т о р ы е  п у н к т ы  С м олен ской  и 
М о ги л е в с к о й  , на п о т р е б н о с т ь  съ  і  о к т я б р я  
1825 по  і е  Г е н в а р я  1826 года.

С р о к и  т о р г о в ъ  н а з н а ч а ю т с я  т а к и м ъ  обра-

3° МЪ іг о  р а зр я д а  т о р г и  а в г у с т а  12, іЗ  и  і 4 ч и сл ъ , 
п е р е т о р ж к и  а в г у с т а ж ъ  17 18 и  19 въ  Г у б е р ­
т ъ  В о р о н еж ск о й , Т ам б о вск о й , Е к а т е р и н о с л а в ­
с к о й  П о л т а в с к о й  и  С лоб од ско -У краи н скои . •

a ro  р а зр я д а  т о р г и  а в г у с т а ж ъ  17, і 8 н  19 п е -  
р е ш о р ж к и  2 і ,  24и 25 въ  Г у б е р н ія х ъ :  К у р с к о й , 
Тульской, Р я за н с к о й , О р л о вск о й ,В и л ен ск о й , С м о­
л е н с к о й  и  М о ги л е в с к о й . / .

Н а  с іи  с р о к и  в ы з ы в а ю т с я  ж ел аю щ ія  к ъ  
т о р г а м ъ  съ  зак о н н ы м и  залогам и , в о у важ еш е п о ­
м ѣ с яч н о й  п о с т а в к и  п р и п а с о в ъ  , на  сеи  р азъ  въ  
п я т у ю  ч а с т ь  п р о т и в ъ  п о д р яд а , а на  обезпечен іе  
з а д а т к о в ъ  особо к р о м ѣ  о б щ е с т в е н н ы х ъ  о т ъ  дво­
р я н с т в а  п о с т а в о к ъ , к о и  о с т а ю т с я  на одномъ до- 
в е р іи . В ѣ д о м о с т и  о п о т р е б н о с т и  въ  каж дой  Г у ­
б ер н іи  б у д у т ъ  р азо сл ан ы  в ъ  К а зе н н ы е  П а л а т ы  
Г ъ с в о е  в р е м я  и  п у б ли ч н о  в ъ  оном ъ  о т к р ы т ы  
в м ѣ с т ѣ  съ п о д р о б н ы м и  к о н д и ц ія м и  и  п р о ч и м и  
п р а в и л а м и , основан іи  к о и х ъ  д о лж н ы  прои зхо - 
д и т ь  п о с т а в к и , гдѣ  в ъ  п р о ч е м ъ  п р о ш и в ъ  п р е -  
ж н я го  неед елан н о  н и к а к и х ъ  п е р с м е н ъ . М . 
Ш к л о в ъ  И ю н я  і о  д н я  і 825 года.

Г е н е р а л ъ  И н т е н д а н т ъ  х А р м іи , А р т и л л е ­
р іи  Г е н е р а л ъ -М а іо р ъ  П и р о го в ъ ,

O g ł o s z e n i e .
Ъ w o l i  3W .  G łó w n o  d o w o d z ą c e g o  i  A r m ią  J e ­

n e r a ła  p i e c h o t y  H r a b i  S a k e n a , J e n e r a ł  I n t e n d e n t  
t e y i e  A r m ii  o g ła s z a :  z e  n a  d o s t a w ę  p r o w ia n tu  
d k w o y s k  t e v ż e  A r m i i  i  p r z y ł ą c z o n y c h  do m e y ,  n a ­
u c z a j ą  s i ę t a r g i  w  I z b a c h  S k a r b o w y c h  t y c h  s a m y c h  
o u b e r n i y / g d z i e  w o y s k a  są  r o z ło ż o n e ,  a  m ia n o ­
w ic i e :  G u b e r n i i  W o r o n e z k i e y ,  ^ at^ bo,w ®k l %  
t e r y n o s ła w s k ie y ,  P ó ł t a w s k ie y ,  S lo b o d z k o -U k r a m -  
s k i e y , K u r s k ie y ,  T u l s k ie y ,  R ja z a n s k ie y ,  O r ło w s k ie y  
i  W i l e ń s k i e y , ,  t a k o ż  d o  m ie y s o  n ie k t ó r y c h  g u b e r -  
n i y  S m o le ń s k ie y  i M o h i le w s k ie y  , n a  p o tr z e b ę  o d  
d rd a  i g o  p a ź d z ie r n ik a  1 8 2 6  d o  i g o  s t y c z n ia  1 8 2 6  г . .

T e r m in y  d o  t a r g ó w  n a z n a c z a j ą  s ię  t a k im  &po-

SObeIp i erW Szego ro z k ła d u  t a r g i  d n ia  1 2 ,  i 3 1 i 4
jnca augusta, p rzetarg i za '\^ rnia г7• Д8 1
mc-a augusta, w guberniach: W oronezkiey, lam bo-
w skiey t E katerynosław skiey , Półtaw skiey lSłobo-

C ko l D ru g T eg o e r o z k ła d u  t a r g i  d n ia  1 7 , 1 8  i  1 9  a u ­
g u s t a ,  p r z e t a r g i  z a ś  d n ia  2 1 , 24  i  2Д, w  g u b e r n i a c .  
K u r s k ie y ,  T u l s k ie y ,  R ia z a ń s k ie y ,  O r ło w s k ie y ,  W i -  
l e ń s k i e y ,  S m o le ń s k ie y  i  M o h i le w s k i e y .

N a  t e  t e r m in y  w z y w a i ą  s i ę  ż y c z ą c y  d o  t a r ­
g o m  z  p r a w n e m i  e w i k c y a m i ,  w  p r o p o r c y i  m ie s i ę -  
c z n e v  d o s t a w y ,  n a  t e n  r a z  w  p i ą t e y  c z ę ś c i ,  w  s t o ­
s u n k u  d o  t e g o  p o d r a d u , a  d la  z a b e z p ie c z e n ia  z a d a ­

tków  osobno, oprócz dostaw od zgromadzeń szlach ty  
k tó re  pozostają na sam ey ufności. W iadom ości o 
ilości potrzebney dla kaźdey g u b ern ii, będą prze­
słane do Izb Skarbow ych w swoim czasie i publi­
cznie w  nich odkryte zostaną, razem  ze szczególne- 
m i w arunkam i i cfalszemi praw idłam i, na osnowie 
k tó ry ch  puwirmy uskuteczniać się dostaw y 5 z re ­
sz tą  wporów nam u do daw nieyszego gdzie n iezro - 
bipno żadney odmiany. M . Szkłow dnia 10 czer­
w ca 1826 roku.

Jenerał In ten d en t 1 A rm ii Jen era ł M ajor A r- 
ty le ry i P i r o h o w . __________

N ow e dzie ła  polskie.

Sposób klassyfikowania g runtów . W  W iln ie  
ty d ru k arn i A . M arcinowskiego і 8 з5 roku. Cena 
kop. 20.

P am iętn ik  o sile Ludzkiey, czyli w ypadki ż 
w ielu doświadczeń, w ykonanych w celu  oznanzenia 
ilości działania , jakiey ludzie mogą dostarczyć w 
czasie dzienney pracy, używ ając rozm aitym  sposo­
bem sił swoich. Napisany pofrancuzku  przez P. Cou- 
lomb. W  W 'i lnie w  d ru k a rn i A. M arcinow skiego 
1820 roku. Cena kop. 20.

U w i U domi enie .
/. Poezji Antoniego Edwarda Ódyńca 

Tom Pierwszy wyszedł świeżo z druku. Pre­
numerato wie mogą go odebrać , każdy od 
swego kollektora. Prenumerata aż do w yj­
ścia drugiego tomu przyymowaną będzie w  
cenie za dwa tomy ruber srebrny jeden. 
Poczem eena o trzecią część podwyższoną 
zostanie.

Prenumerować można w  ЛѴіІпіе w  
Xięgarni P. Józefa Zawadzkiego, w  War­
szawie i Krzemieńcu w  Xięgarni Glusberga.

Pr enumer a t a .
Od dnia igo nadchodzącego miesiąca li- 

pca odnawia się prenumerata na gazetę 
Kuryera Litewskiego na drugie półrocze. 
Cena zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rub. 
sr. 7 , bez przesyłania rub. sreb. 4 kop 5 o. 
Prenumerata przyymuje się: w  Wilnie w  
Expedycyi Gażetney Głównego Pocztamtu 
Litewskiego i w  Redakcyi teyże gazety; a 
w  innych miastach, we wszystkich Kanto­
rach, i Expedycyach Pocztowych.

Prenumerata na Dziennik Wileński, 
który od Numeru 5go powiększony już zo­
stał trzema ‘ arkuszami, przeznaczonemi 
wyłącznie rzeczom rolnictwa, rękodzieł, 
rzemiosł, sztuk i t. d. przyymuje się w  
tychże mieyscach. Cena zwyczayna: ro­
cznie z przesyłaniem pocztą rub. sreb. 8 , 
bez poczty rub. sr. 6 .

K u r a  w i l e ń s k i  n a  a s s y g n a t y  c d  d n ia  1 6  c z e r w c a  
r u b e l  s r e b r n y  3 r u b .  71 k., c z e r .  zł. n o w y  11 r .  90 k ., 
S ta r y  11 r u b .  70 k . ,  im p e r y a ł  З7 r .  1 0  k o p .

Pozw olono drukow ać. Z  polecenia Л Ѵ . W ojennego L itew skiego Gubernatora  
A n d rze y  Bucharski R zeczyw is ty  R adca  S tanu  1 K aw aler.

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .

\



DODATEK. DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7 1 .
W iln o  dn ia  19 czerwca v. s. 1826 roku  

U w i a d o m i e n i e .  А V i  8.
E m ig ra n tó w  F rancuzkich i W ie r z y  cieli 25- 

m i g ra n t ów*
T o w a rz y s tw o ,  d la o b ro n y  p ra w n e y  in te -  

re sso w  p ra w y c h  u tw o rz o n e  w  P a ry ż u , na  u l i ­
cy Choiseul pod  N . 8, chcąc, ażeby  byii u c z e s tn i­
k a m i ko rzy śc i jego p rzed sięw z ięć  E m ig ran c i 
F ra n c u z c y  i w ie rzy c ie le  E m ig ran tó w , m ieszk a­
jący  za  g ra n ic am i F ra n c y i, będ z ie  p rzy y m o w ać  
lis ty  i p a k ie ty  od w szy stk ich  E m ig ra n tó w  lu b  
w ie rz y c ie li  E m ig ran tó w , m ogących  m ieć d opo- 
m ink i.

T o w a rz y s tw o  to  u tw o rz o n e  zo sta ło  w  ro ­
k u  1821 pod p rzew o d n ic tw em  p ie rw szy ch  osob 
w  k ra ju . R a d a  T o w a rz y s tw a  sk ład a  się z n ay - 
zn a k o m itszy c h  ad w o k a tó w  p a ry zk ich ; w reście  
n ie  je s t to  b ió ro  in te re ssó w , a le  z jednoczen ie- 
lu d z i, p o św ięco n y ch  o b ro n ie  o fia r re w o lu cy i, 
D y re k to re m  T o w a rz y s tw a  je s t Y ice -H ra b ia  de 
B otherel, k tó reg o  im ię  ta k  ch w a leb n ie  je s t w spo­
m in an e  w  b is io ry  i w o y n y  w andeysk iey .

W  ch w ili, k iedy  ty lk o  co zo sta ło  p raw o  
w y n ag ro d zen ia  o g ło szo n em ,T o w arzy stw o  poczy­
tn ie  sob ie za  o b o w iązek  p rzy p o m n ieć  osobóm , 
m ający m  p ra w o  do w y n ag ro d zen ia , a  będącym  
za g ran icam i F ran c y i, że do b ra  ic h  sp raw a  w y ­
m ag a , ażeby  poszli za p rzy k ład em  E m ig ran ­
tó w  i w ierzy c ie li E m ig ran tó w , m ieszkających  
w e  F ran c y i, łącząc się do T o w a rz y s tw a  u tw o rz o ­
nego  p rzed  c z te rem a  la ty  ku  p ra w  ich  ob ron ie , 
i  żeby  u n ik a li sideł, k tó re  m ogą bydź n a  n ich  
z a s ta w io n e  p rzez  w ie lu  sp ek u lan tó w .

A by k o rzy stać  z p o ży tk ó w , k tó re  T o w a rz y ­
s tw o  p rz y rze k a , d osyć  jest, ażeby  E m ig r a n t  lub  
w ie rzy c ie l E m ig ra n ta  p rz e s ła ł do T o w a rz y s tw a  

fra n co :
1) D ow ody  że je s t E m ig ran tem  lu b  sp ad ­

k o b ie rcą  E m ig ran ta  F ran cu zk ieg o . T e n  dow od 
sp o rz ąd za  się p rzez  o św iadczen ie  trz e c h  św iad ­
k ó w  p rz ed  u rzęd em  m ieyscow ym .

2) P e łn o m o cn ic tw o  p o trz e b n e  do  dopo- 
m n ie n ia  się w  im ie n iu  jego o w y n ag ro d zen ie , 
do k tó reg o  on m a p ra w o  , w y m ien iając  s p rz e ­
d an e  d o b ra  a łb o  p rzy n ay m n iey  ich  po łożen ie .

3) P a p ie ry , jak ieb y  m iał u  s ie b ie ,  jak  np. 
M e try k ę  czy li a k t C h rz tu , ś lu b u , ś m ie rc i , jeśli­
b y  dopom inający  się  b y ł spadkob iercą  E m i­
g ra n ta . N akoniec  w  p rz y p a d k u , jeśliby  n ie  m iał 
ty c h  A k tó w , p rzesz łe  w iadom ość dok ładną T o ­
w a rz y s tw u , iżby  ono m ogło  p rz ez  sw ych  A - 
g en tó w , k tó ry c h  m a w e w szy stk ich  ok ręg ach  
F ra n c y i, w yszukać pism  p o trz e b n y c h  d la  udo­
w o d n ien ia  p ra w  dopom inającego  się.

G d y  ty lko  rzecz  będzie o odzyskan ie  d łu ­
g u , kop ia  p ra w n ie  spo rządzona  d o k u m en tu  czy­
li ty tu łu ,  tra n s p o r tu  czy li p rz e lew u , k iedy  ten  
d ług  do d ru g ich  rą k  p rzey d z ie , i p e łn o m o cn i­
c tw o  na d o ch o d zen ie  w y p ła ty , będą p ap ie ram i 
dos^atecznem i.

W szy stk ie  p ap ie ry , d o k u m en ta  pow inny  bydź 
pośw iadczone p rzez  w ładzę k ra jo w ą i p rz ez  n a j ­
bliższego M in is tra  lu b  K o n su la  F ran c u zk ieg o .

G dyby się zd a rzy ło ,żeE m ig ran t lub  w ie rz y ­
ciel E m ig ra n ta  już  posła ł do P a ry ż a  p e łn o m o ­
cn ic tw o  w ów czas p rzesz łe  on d ru g ie  pełnomocni**, 
c tw o  do T o w a rz y s tw a  dla cofnienia p ierw szego .

A dressow ać się p o trzeb a  albo p ro sto  do 
T o w a rz y s tw a  w  P a ry ż u  albo do P P . W o h rm a n n  
i sy n a  w  R y d z e , k tó rz y  p rzy y m o w ać  b ęd ą  w  
tern  p o lecen ia .

Anod E m ig res  F ranęais j et а и х  С гёапсіегз
d’Emigres*

L ’A ssocia tion  p o u r la  dćfense lega le  deś 
in te rć ts  L eg itim es , e tab lie  d P a ris  R u e  de C hoi­
seul N. 8 , y o u la n t fa ire  p a r tic ip e r  a u x  a ra n ta g e s  
de son in s t itu t io n  les E m ig res  F ra n ę a is  e t  les 
c tean c ie rs  d ?E m ig rć s , cjui re s id e n t h o rs  de  
F ran ce , гесеѵга fran c  de p o r t ,  e t  non  a u tre m e n t, 
les le t t re s  e t  les p a q u e ts  d e  to u te s  les p e r -  
sonnes q u i p e u y e n t аѵоіг des re c lam atio n s  a  
fafte, com m e E m ig re , ou  c rć a n c ie r  d*Em igrć.

C e tte  A ssocia tion  fu t fo rm e e  en  1821] 
sous les au sp ices des p re m ie rs  hom m es d e  P e - 
ta t .  L e  C onseil de  PA ssociation  e s t com posś 
des grands A vocats de P a ris ; en fin  ce n ?est p o ­
in t  un b u re a u  d ’a f f a i r e s c ?es t u n e  re u n io n  
d?hom m es, youes d la  dćfense des y ic tim es de la  
rćyo lu tion . L ’A ssocia tion  a p o u r d ire c te u r  M r 
le  Y icom te de  B o th e re l, d o n t le  nom  a  ć te  si 
h o n o rab lem en t c ite  dans P h is to ire  de la  g u e r re  
de  la  Y endće.

Au m o m en t, ou  la  loi y ie n t d’e t r e  p u b liee ; 
PA ssociation se fa it  u n  d ev o ir de ra p p e lle r  a u x  
personnes qu i o n t d ro it d  P in d e m n itć  e t  q u i  
se tro u y e n t h o rs  de F ra n c e  , qu e  le u r  in te r e t  
h ien  e n te n d u y e u t  qu’elles su iy en t Р е х е т р іе  des 
E m igres e t  des c rćan c ie rs  d ?E m ig res  q u i h a -  
b ite n t en F ra n c e , en  se re u n is sa n t a  PA ssoci­
a tio n  qui a ć te  fo rm ee i l  у  a q u a tre  ans p o u r  
la  defense de le u rs  d r o i t s , e t  q iPelles ć y ite n t 
de to m b er dans les p ieges q u i ne  m a n q u e ro n t 
pas de le u r  e t re  ten d u s  p a r  beauconp  de epć-
GuUt««rS.

P o u r  jo u ir des ay an tag es q u ?offre PA ssocia­
tio n  il su ffit qu e  P E m ig rć  ou  le  c rć a n c ie r  d’E -  
m igrć lu i  fasse рагѵепіг fran c  de  p o rt.

1) L a  p re u y e  q u ’il e s t em ig re  ou  l ić r i t ić r  
d ?E m igre  franęa is . C e tte  p re u y e  s’e ta b lit  p a r  la  
d ćc la ra tio n  de tro is  tem o in s fa it  d ey a n t 1’a u -  
to r ite  locale .

2) L a  p ro c u ra tio n  necessa ire  p o u r  re c la -  
m er en  son nom  P in d em n itć  a  la q u e lle  il a  d ro ­
i t ,  en  a y a n t so in  de desig n er les b iens y en d u s , 
o u  au  m oins le u r  s itu a tio n .

3 ) L es p ieces qu i se ro n t en  sa possession , 
te lles q u ?ac tes de naissance, de m ariage , de deces, 
si le re c la m a n t e s t u n  h e r it ie r  d ’E m igrć . E n fin  
quand  il  n e  possedera  pas ces a c te s , il fa u d ra  
en y o y e r des ren se ig n em en s assez positifs p o u r  
que PA ssociation  puisse fa ire  re c h e rc h e r  p a r  
les Agens q u ’e lle  a  dans to u s  les can to n s de la  
F ra n c e , les p ieces qn i s e ro n t necessaires p o u r  
ć ta b lir  les d ro its  d u  rec lam an t.

L o rs  qu’il ne  s’ag ira  qu e  du  re c o u y re m e n t 
d’une c rean ce  , la  copie legalisće du t i t r e  , le  
tra n sp o r t, si e lle  a change de m ains, e t  la  p ro ­
cu ra tio n , p o u r  en  re c la m e r le  p ay e m e n t, s e ro n t 
les pieces suffisantes.

T o u te s  les p ieces d o iy en t e t r e  legalisees 
p a r  P a u to r ite  du  p ay s, e t  p a r  le  C o nsu l fra n ­
ęais le p lus yo isin .

SKl a r r iy a i t  q u ’un  E m ig re  o u  c re a n c ie r  
d ’E m igre  e u t  d e ja  exped ie  sa p ro c u ra tio n  d 
P a r is , i l  e n y e r ra it  a lo rs tine a n tre  d  PA ssocia­
tio n  & Peffet de r e t i r e r  la  p rem ie re .

O n  s’ad d resse ra  o u  d ire c te m e n t d  PA sso­
c ia tio n  d P a r i s , ou a  M essieu rs  W b lirm an n s  
e t f i l s  a  R iga, qu i se c h a rg e ro n t d u  necessaire -



Ж і-

! О ] Rządu Gabernialfiego Mińskiego c- 
głasza się, i i  w nim ** dług należny tuteyszey 
Izbie Powszechnej Opieki, będę przedawać się 
z publicznego targu majątki nieruchome Oby­
wateli Heronima Zienowicza, i Walickich, su­
kcesorów zmarłego Tadeusza Walickiego; 
pierwszego Obywatela majątek Mołoźany i 
Klepicy z q5 duszami płci męzkiey, a Ostatnich 
majątek Horodyszcze i Ukropowicze z 4 o du­
szami płci męzkiey, ze wszęlkiemi do tych ma­
jątków naleiącemi wygodami, położone w po­
wiecie Borysowskim; a zatem życzący kupić 
takowe majątki zechcą przybydź do tego Rzą­
du na terminy licząc od pierwszego wydruko­
wania, które poźniey nastąpi w gazetach St. 
Petersburskich lub Moskiewskich, to jest: pier­
wszy termin za miesiąc, drugi za dwa, a trze­
ci i ostateczny za trzy miesiące w pierwszym 
dniu posiedzenia z tern, że przybyłym do tar­
gów będą okazane inwentarze tych majątków 
i warunki, na których życzący nabydź dopu­
szczeni zostaną do licytacyi. Maja 5 o  dnia 
iS łó  roku.

S e k re ta rz  i K a w a le r  F e licy an  Arcimowiez.
S e k re ta rz  K o lleg ia ln y  A nisim ow .

1. Od Rządu Gubernialnego Mińskiego 
ogłasza się, że w nim za dług należny tuteyszey 
Izbie Powszechney Opieki, będzib przedawać. 
się z publicznego targu dom murowany -mie­
szczanina Mińskiego żyda Dawida Berkowieza 
Cukermana, znajdujący się w mieście Mińsku 
na górze trojeckiey, na ulicy alexandrowskiey, 
przynoszący rocznego dochodu 4 oo rubli ass., 
a przez lat dziesięć 4 ooo rubli; zatem życzący 
kupić takowy dom zechcą przybydź do tigo\ 
Rządu na i t i m i n y ,  ) i c z ą c '  od pierwszego wy­
drukowania, które poźniey nastąpi w 0Ezetaćh 
St. Petersburskich lub Moskiewskich, to jest: 
pierwszy termin za miesiąc , drugi za dwa a 
trzeci i ostateczny za trzy miesiące. Dnia 3 o 
maja 1826 roku.

E x p e d y to r  S u łkow ski.
S e k re ta rz  kolleg ialny  A nisim ow ;

1. Michał Zaleski b. Podkomorzy pttu 
Rosienskiego Jeneralny Prokurator Massy Ra- 
dziwiłłowskiey po raz 4 ty powołuje do Sądu 
Kom. nainteresa Radziwiiłowskie przeznaczo­
n y ,  JPana Onufrego Jurkiewicza o dług oyca 
jego zeszłego Stefana Jurkiewicza za obligiem 
r. 1806 apryla 3  na cz. zł. ізЗ  zł. 6 gr. 2 o, 
W . Antoniemu Bogdaszewekiemu wydanym, 
a przez kassę Xcia R&dziwiłły zapłaconym, i 
o kassatę wzakmnych do massy pretensyi, o- 
raz extradycyą papierów, gdy JP. Jurkiewicz 
zosiadłości swojey nie jest wiadomym , więc 
o tey cytacyi pędług przepisów organizacji 
Monarszej w d. 18 junii roku idącego 182.5 
spełnionej, przez Gazetę 'a wiz nie#

M ich a ł Z a le sk i P ro k u ra to r  M assy-
Wolno drukiem ogłosić Jan Fetersen 
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dę goli , oczu małych, mający włosy ciemno 
rudo spuszczane, korpuiant, odzienie na nim: 
surdut sz&raczkowy sukna kramnego, drugi or- 
dynaryyny szary; w butach, spodnie płótna 
sgrzębnego, czapka z czarnym barankiem wa­
żkim na 4  węgły ciemne. Ktoby takowego zbie­
ga gdzie poymał, raczy dostawić przez władzę 
wykonawczą do właściciela majętności Haie w 
powiecie Boryssowskim Mińskiey Gubernii.

o. Niżey podpisany Mortchel Ariowicfc 
Obyw. Wileński mając w temźe mieście W il­
nie, w dziedzicznym władaniu na ulicy jadko- 
wey w kamienicy pod N. 2З7 połowę kram w 
N. 1З8 położonych, jakowe przedałem Staro z. 
Rywce Gabryelowey Waserdamowey Obyw. 
Kowieńskiej; robiąc dla aktorki spokoyność, 
chociaż żadnych najmniejszych niemam długów, 
i też Dokumentów w różnych rodzajach nie- 
czyniłem i nie wydałem; jednakowoż niniejszą 
zawiadamiam, że jeśli się okażą jakie nadzwy­
czajne pretensje, to w przeciągu najkrótsze­
go czasu ma się zgłosić do mnie podpisującego 
się. Datt. roku 1825 mca junii i 5 dnia.

Jako nie umiejętny pisma krajow ego trze­
ma ksłkami podpisuję się 000 Mortchel Ariowicz 
Mayles.

Takową awizaeyą Redakcja do druku 
przyjąć może Karol Hurtig R. M. W.

2. Litewsko-Wileńska Skarbowa Izba U- 
kazem pod dniem 9 ©minionego mci maja za 
N.4,825 datowanym, a dnia 21 eorundem do 
Rady miejskiej Wileńskiej przysłanym, Zale­
ciła opublikować przedpisanie JVłL 
Finansów w dniu 5,o także ©minionego mca u- 
pryla za N. 0,498 do cney Skarbowej Izby 
Wy szte,- W  1 atsrrzry ź<ł termin di-a o—
trzymania świadectw ,na handle i przemysły w 
roku idącym przedłużony został bez naddatku 
ceny we wszystkich miejscach i dla wszelkich 
tytułów handlowych do dnia igo następującego 
miesiąca julii, z tem źe peny które okażą się 
zapłaconymi po datę takowego opublikowania, 
zaliczone zostaną na podatek następny. Skut­
kiem czego Rada miejska Wileńska na dniu 
i 3 tegoż miesiąca maja przez uczynioną do tu­
teyszey miejskiej Policji kommunikacyą pro­
siła oney, uczynić ze strony swojey należyte i  
źwyczayne po całym mieście opublikowanie, 
Kiedy jednak, lubo jjuitó przez policją m iej­
ską w czasie w łaściw ej uskutecznionem zosta­
ło,, gdy wszakże dotychczas nikt dla zapisania 
się w kupieclW© do Rady mieyskiey Wileń­
skiej niejawił się , zatem taż Rada, udetermi- 
nowała leszcze ras ogłosić pomienioną W olę 
Zwierzchności, przez niniejsze ogłoszenie na 
druku wydające się. Dnia i 5  junii 1826 reku.

Jan Buksza Prezydent.
Sekretarz Rady M. W. Józef Wojtkiewicz.

2, Roku idącego і 8 г 5 mca maja 26. Ze 
Dworu Haie Mińskiej Gubernii pttu Borsy- 
sewskiego JO. Xiązęcia Ignacego Puzyny Sta­
rosty Dziew. Kawalera orderów, Kucharz 
Janko Zółna rewizją zajęty, porzuciwszy żonę 
i dzieci dopełniwszy oraz nie mało szkód, nie 
wiadomo gdzie zbiegł, mający po rewizji k t 5o, 
urody śrzedniey, twarzy okrągłej, wąsy i bro-

2. Ferdynand Józef Lagneau Doktor Me­
dycyny iz królestwa francuskiego żądając odwie­
dzie na kilka miesięcy Rodzinę swoją w mieście 
Lille mieszkającą, chciałby dostać towarzysza 
podroży na wspólny koszt po połowie do Fran­
c ji,' albo wreście na większą część drogi choćby 
do Niemiec. Mieszka w powiecie Borkowskim 
w majętności J W n e y  Hrebnickiey Dziedzinie do­
kąd adresować się uprasza przez Wileykę do stacji 
Dokszyckiey.


